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Kommissya Rządową Woyny.

W\dawszy pozwolenie JPu Morawskiemu 
Tomaszowi obywatelowi miasta stołecznego 
Warszawy do formowania z oehothików 
oddziału Artjlłer\i wałowey, która po ufor­
mowaniu się przevdzie na et#t R ?ątlu; — 
Chcąc ią odróżnić od Artylleryi Gwardyi 
Narodowcy Warszawskiej', stawowi: iz kołnierz 
munduru tajże Art\ll»ryi wałowey, będzie 
mmł przednią część całkiem po mową, tak 
i«k u mundurów strzelców konnych, co iesl 
nazywane licami.

w W arszawie d. i i liitcgó i 831 r.
Minister Woyny Jenerał piechoty.

Krasiński.
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w* Warszawie Dtlltl \0 /sltdcgo 1S3I. 
Do wszelkich Korpusów i Oddziałów Siły 
Zbrojnej- Narodowcy na lewym brzegu 

Wisły.
Stosownie do woli Rządu Narodowego, ob- 

iawioney mi przez Rozkaz. Naczelnego Wodza, 
obiąłcm naczelne dowództwo wszelkich Sil 
Zbroytiych Narodu, położonych na lewym brze­
gu Wisły, które odtąd z moiego sztabu roz­
kazy obowiązuiące odbierać będą.

Zaszczycony tą ufnością Rządu, znaiąc pow­
szechny zapal i święte chęci Narodu, czuię w 
sobie wrócone młodzieńcze siły, i ze pomimo 
starganego zdrowia, zdołałem ieszeze wystar­
czyć i moiemu powołaniu i waszcy ufno­

ści.

Wojownicy Narodu Polskiegoprzeznacze­
niem iesl naszem wzmacniać i skupiać roz­
rzucone po Województwach feiły, przyprowa­
dzać ie do porządku i wspierać walczących ; 
jesteśmy spokoyni od strony isły, nieprże- 
kroczy iev nieprzyiaciel, do nas należeć bą-

zie dzie zgnębić go i niedozwolic przeyścia na 
powrót.

Niech was nowożaciężni, niezraża nieró­
wność broni, wierzcie moiemu doświadczeniu, 
niema niedołęzney, w ręku śmiałego, którego 

01 przywiązanie obdarzyło sercem, a czucie swo­
bód, gorącą chęcią ich wywalczenia. — Nie*- 
przyiaciel chcc nam swobody wydrzeć, My 
staraymy się okazać światu iak one są nam 
drogie. Wytrwałość i zawsze wytrwałość 
aż do ostatniey chwili, niech waszym chęciom 
towarzyszy. W dobrey sprawie, nigdy się o 
zwycięztwie wątpić niegodzi.

Ale młodzi Woiownicy ! wierzcie doświad­
czonemu, niedośe iest mieć chęci, potrzeba 
koniecznie woli, ażeby cel osiągnąć,' lecz gdy 
wola wszystkich niemoże bydz ibdna, potrze­
ba wymaga zebrać ią w iednego. Posłuszny 
sam rozkazom, ścisłego ich wypełnienia od 
was wymagać będę. Nieprzestanę nigdy zale­
cać wam porządek, posłuszeństwo starszym i 
wszelką karność; bez tęgo, chęci wasze skut­
ku niedopną. Przestępców więc rozmaitego 
stopnia przeciw przepisom militarnym, iako 
niegodnych synów Ojczyzny, ścigać będę z 
całą surowością woicnncgo prawa, ińaczey 
zdradziłbym ufność Rządu, moie sumienie i 
wasze nawet chęci.

Dowódzca Siły Zbroyney 
po lewym brzegu Wisły

Jenerał Dywizyr 
Klitki.

Rada Municypalna Miasta Stołecznego 

Warszawy

Do Lasaretów w Stolicy tuteyszey urzą­
dzić się maiących, potrzeba tymczasowo przy- 
oaymniey tysiąc łóżek z ,«/»¿cielą, 1 siennika, 
kołdry, prześcieradła' i iecfuey prayoaymniej 
poduszki składać się m»»Acą W pamiętnej 
kampanii roku 18*7. Oh/ywatełe miasta Sto 
licznego Warszawy tysiąc łóżek dostarczyh dla 
rannych pod Pułtuskiem, ćla tego i terazRada 
.Municy p«lna ufna w patry* t yczńe uczucia O- 
bywstelti mieszkańców Stolicy, spodziewa, 
się, że pośpieszą z tym rodzajem ofiar, tem 
prędzey i gorhwiey 'gdy one poświęcone są 
bezpośrednio cierpiącym i ratunkowi tych któ­
rzy w sprawie oyezyznv i w obronie iey $wo 
hód naydrosze niosą ofiary, bo własne życie. 
Nie odmawiaycie mieszkańcy i obywatele o- 
fury mało kosztuiącey, o&ary która może bę­
dzie służyć nie lednemu a waszych synów, 
braci i krewnych.

w Warszawie dnia 10 lutego t83f. r.
Pi97\ dent

■ < W ęgrzec ki
Sekretarz Rnerałny

G. Jahółkowski

Rada Municypalna Miasta Stołecznego 
Warszawy

Ponawia wezwanie do Mieszkańców Stoli­
cy, ażeby do kończenia rchót około obwało­
wania miasta epieszyli, i tym końcem co­
dziennie z ran^ z oskardami lub szpadlami do 
fkommissarza tego cyrkułu w którym mieseka- 
ią zbierali się, gdzie miejsce do którego u- 
dać się wypada wskazane zostanie. Mieszkań­
cy którzy tey posług' dli kraiu bezpłatnie 
wskowywać nie są w stanie, otrzymają zapła­
tę po ?łp. a codziennie, skór« od godziny 7 
z, rana do wieczera pracować będą. Ufając 
patryotyznaowi Warszawian, którego tylokro­
tne dali iuż dowody, Rada Municypalna aie-
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wątpi, że odeawa niumeysza niezawodny otrzv
u*a skutek.

w Warszawie dnia io lutego i83i r.
Pręży dent. 

Węgrzecki.
Sekretarz Jjuy 

G. Jahołkowski

Rada Municypalna Miasta Stołecznego War­
szawy.

Gdy Kommissysr>otrzeb woyska postano­
wił« zakupy wsc bryki ftirnuńskie t pólkewkt- 
nn, tud/ieź wszelkie zaprzęgi zbywające, któ* 
rehy iednaly do użycia zdatne byk, przeto 
Rada Municypalna wzywa mieszkańców tu­
tejszych iako i z okolic Warszawy, ażeby 
< elem spizedaoią takowych bryk 1 zaprzęgów 
udawalj się be» stracenia czasu do wzmian­
kowanej Kommissyi potrzeb woyska; w Pa­
łacu Kommissyi Rz.ądowey Przychodów i 
Skarbu posiedzenia swe odhywaiącey; pokła­
dając Rada Municypalną zupełne zaufanie 
W patryotyzmie obywateli," niewątpr j owszem 
i«st pewną że ochoczo 1 niezwłocznie po* 
spieszą ztą nową i ważną dla kraiu usługą.

w Warszawie dnia 9 lutego i83i r. 
Prezydent

Węgrżeckń 
j Sekretarz Jeneralny

G. JahołffowsM.

Rada Municypalna Miasta Stołecznego War­
szawy.

Chcąc raz na zawsze zapohiedz wszelkim 
Narzutom przeciw rozkładowi poboru na dwa 
pułki Wa rszawskie, ma zaszczyt uprzedzić 
obywateli stolicy, że rozkład ten przez kilku* 
d/iesiąt znakomitych współobywateli sporzą­
dzony, teraz iest iuż stanowczo przez Rząd 
zatwierdzony, źe niezwłocznie pobor będzie 
rozpoczęty, gdy fundusz ten przy knńczącey 
się fornrtacyi pułków niezwłocznie użytym 
bydźmusi, że wyznaczany z obywateli ko­
mitet uhiorCty, ma obowiązek W?iachow»ó 
się ze wszystkich wydatków; niemożna więc 
muc żadney wątpliwości co do użycia tego 
funduszu, a niepodobna iest teraz no«e zasady 
układać i podług nich, ogrom ney pracy 
wyrtiagaiącey nowe robić rozrachewame. — 
Wszakże » podatkowaniu niepodobna wy- 
naleśdź takiey zasady, któr&hy wszystkim do­
gadzała. Rada Municypalna postara się po­
godzić ojcowską o dóbr* oby wateh troskli­
wość z sprzęż\stenń środkami dla uzyskania 
koniecznego funduszu. — Niechcąc sżę wda* 
wać w obszerne dyskuss\e w rzeczy iuż 
ukończone?, uważa za obowiązek, zwrócić 
uwagę publiczności że PP.— J. G. W. J. 
równie iak poprzedni krytycy niezrozumieli 
przyiętey żasady; niepodobna bowiem przy­
puścić, izby doin t któregoby składka w ił«*

Z



«ci ałp- 47 przypadała; który przeto w 
Towarzyntwie ogniowym na złp. 3i 33 gr. 
jo musiałby bydź oszacowanym, przynosił 
rocznego przychodu złp. 9000! ... Łatwo 
ieit ganić, ale przynayinniey należy dobrze 
zgłębić przedmiot o którym publicznie się 
pisze. —Rzucone uwagi względem składu 
Rady powoduią ią do oświadczenia, że wpra­
wdzie dotąd składa się s obywateli którzy 
zawezwani pierwiastkowo prses Tomasza 
Hrab»ego Łubieńskiego, a następnie przeasam 
skład Rady, z własney chęci czas swóy i 
swe siły poświęcaią, lecz ieszcze w końcu 
grudnia i83o r. upraszała Kommissyą Rzę­
dową Spraw Wewnętrznych i Policyi o za­
rządzenie wyborów Radców Municypalnych 
przez obywateli i stosowny przełożyła proiekt. 
Dotąd pomimo kilkokrotnych próśb nietyl- 
ko żadnego nieo trzymała rezultatu, ale 
Kommissyą Rządowa wyraźnie żądała od 
dotychczasowych członków Rady, iżby czyn­
ności swych niepoprzestali, — Dla tego 
więc dotąd taki rewolncyiny nieiako skład 
Rady istnieie, do którego Rada iuż nawet 
wezwała przez pisma publiczne wszystkich 
światłych i gorliwych obywateli; którzyby 
prace iey coraz mnożące się, a małą liczbę 
pozostałych przeciążające, podzielić cheieli; 
teras wezwanie to ponawia, prosząc szcze- 
gólniey tych obywateli, którzy w pismach 
publicznych względem iey czynności ogła- 
szaią uwagi, izby raczey przes współdziałanie 
z nią starali się skuteczniej do dobre publi 
Ctaego przyłożyć się.

w Warszawie dnia to lutego i83t r.
Prezydent 

Węgrzecki. 
Sekretarz Jeoeralny 
■Cr Jahoikowski.

Kommissyą Rozpoznawcza

Ogłasza: iż n«stęouiące osoby podafletni 
zostały do uwolnienia z dotychczasowego 
zatrzymania.

i. Felicyen Kamiński , lat Ą8 meiący 
religii katolickiey,Ubyły officer woysk Pol- 
ekicb, który zostawiwszy maiątek i familią 
w Gsllicyi Austryackiey, przybył do War­
szawy w celu zaciągnięcia się na nowo w 
szeregi obrońców Oycayzny i w porze nocney. 
idąc ulicą, przez Patrol Gwerdyi Narodowej 
przytrzymanym został; żadne atoli dowody lub 
poszlaki należenia do tayney policyi przed t 
dniem 39 listopad« i83o r. istnieiącey, i tru­
dnienia się szpiegostwem względem »¡ego, nie 
zostały wykrytemi.

a. Jan Markowski, lat 48 raaiący wygna­
nia naoyżeszowego, były adiutant podoficer 
W woysku Polskiera, a późniey mayeter pro- 
fessyi krawieckiey, którego przyaresztowenie 
nastąpiło a powodu powziętej przez osoby 
aresztuiące wiadomości, ża w papierach na­
czelnika tayney policyi Makrote znaleźionem 
były podpisy Markowskiego pobieraiącego 
pensją aienta, a w papierach drugiego na­
czelnika Schleya, by ło zanotowane; iż krawiec 
Markowski wprowadził do niego dwóch ex- 
woyskowych/ z wyprowadzonych zaś indaga­
cji wykrytena zostało: że podpisywany w księ­
gach Makrota aient Markowski iest wcale 
jnną osobą, a co do konitaeyi Schleya, że tenże 
sam Jan Markowski krawiec uskuteczniający 
roboty krawieckie dla Kempena i dla Schle- 

a 1 tąd maiący z nimi domową znaiomośc 
wprowadził do Scbljeya jednego exwoy«kówe-

— A ~

go swego żnaiomego, dla wyiednsnia nau 
wsparcia; lecz aby do czynności tayney po- 
licyi lub do szpiegostwa był używanym, n^to 
nie ma dowodow.

Warszawadnia 8 lutego i83i r.

Senator Kasztelan
Prezyduiący 

W. H, Męciński
‘Sekretarz Pierwszy 

J. R. kPłużański

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.’

Po zeyściu Jgnacego Jana Ra wies Dembiń­
skiego właściciela summy 40«®0* złp. ne de­
brach Rusinowie w powiecie Opoczyńskim 
woiewództwje Sandomierski«« położonych, i 
prawe dożywocie ne summie 4°*.oo° złp. 
ne dobrach Przysecte w tymże samym po­
wiecie i woiewódttwie leżąeych bypótekows- 
•ey, zabezpieczonych, toc^y się postępowanie 
spadkowe, w celu zatem uregulowanie spadku 
tego, wyznacza się termin półroczny ne dzi«ń 
lednssty sierpnia bieżącego roku W ktorur. 
interessoweni w btórze ksucellaryj *iemi»ń- 
skiey woiewództwe Sandomierskiego przed 
podpisanym Rei en tern dh udowtsd&iotvia 
swych praw pod prekluayą stawie si§ saaią. 

Radom d. 3i ^tycżoie i83t r.
Tum?u Hzssmanti.

Reieat fiat;. Zuees. Wd o Sou.

Ł[CYTACY1E i 'SPRZEDAŻE PUBLICZNE
——————'i  ----------——-----

fcmmtitgps Rządowa kKyznaó R?l igiynych 
i Oświsc<?fti($ ' PuólicZfWO.

Podaie do publican^y ^izdorBości iż Folwark 
Piebszow a tzsiami Ł.srobncw, PUIaszó y 
Debranie, 8 młynem »kódayn., w ohoadciei 
woiewodztwi» Ssodoci-^erskiocp t' »3<sł s, ot 
miasta obwodowego i reeki Wisły połozp- 
ny, do fundu&zu Religiynegc nde/ęęy, wydzie­
rżawiony będzie na kt tr y poßobic idących, 
poczynając od, 1 Czerwca r. b. do osutoiego 
maia r. i834 bierze Kerósau^oyi wojewódz­
twa Sandomier Jego pogiedsetiw swe w mie­
ście Radomiu odbywaiąeey w -dniach l 3 i 3 
marca r. b. « to ae summę rocznie ustano­
wioną rat dzierżawnych zł. 6536 gr. a6 
podatków i ciężarów pu­
bli cz tych eł. 8219 gr. is

razem cl. 9756 gr. 8
Każdy zatem cbęc dzierzswienir maiący 

zaopatrzony kwalifikacją postanowieniem Na­
miestnika Królewskiego z dni© a4 stycznia 
1818 r> przepisaną, oraa w vadium odpo- 
wiednie,udać się zechce do rzeczonej Kommis- 
syi Wojewódzkiej, i tam po przejrzeniu wy 
ciągów inlraty, ore a po zainformowamu s 
• szczególnych warunkach, deklaracją w tey 
mierze podać może.

w Warszawie dnia 3i stycznia 1831
Zastępca Ministra Preayduiącego

(podp.) Lelewel. 
Sekretarz Jlnj

(3 rat) ) Rakiety.
—‘ • -IM—e—a > 1'-"-li • ——

Kommissyą Woiewódttwa Mazowieckiego

Podaie ninieysaem do wiadomości publics- 
wey nastęduiące w tuteyszem Województwie 
dobra Rządowe iako łoi

i. Ekonomiia Sanniki w Obwodzie Go­
styńskim położona czyniąca rocznego döcho- 
dn zip. 74882

a. Folwark Prawęciyce w* Ekonomii 
arzyćbów czyniący, złp. a8g^ gf. ,5

3. Folwark Kłobia w Ekonomii Brześć <?*/♦ 
oiący rocznie złp. »385 gr. 17

Są do wolnego od dnia pierwszegó c*er*r<* 
r‘ b. na Iąt sześć wydzierżawienia — Eko°c' 
miia^ Sanniki gdyby iey całej wydzierżaw’® 
me ząd4, może bydź wydzierżawiona sep*“ 
ratnemi folwarkami.

Termin do układów o Sanniki wyznaczo­
ny iest na dzień i marca, 
o Prawenctyce na dzień 5 marca,
• Kłobię na dzień 8 marca. Wszystkich 
przeto chęc licytowania mających, «zy*3 
Kommissyą W®iewódzka ninieyseem, ażeby ** 

patreywssy się w dowody kwJif.kakcyi po­
stanowieniem Namiestnik« Królewskiego « 
dnia 14 stycznie 1818 r. przepisanej, tudzież
* gotowiznę wyrowrtywaiącą pułroczney opł*' 
cie respective w terminach wyże/ wy rażony ch 
** godzinie 1« t rana zgłosili się do Sekcji 
Ekonomiczney Kommis.U Woiewódzkiei « po- 
siedzemsswew domu R/ądowvm nr,646 prz.y 
ulicy Praesozd na drngiem piętrze odbywają­
cej gdaie o atoaankach dóbr i warunkach 
daiereawy, bhżssa wiadomość każdego czasu 
powziętą bydź może.

w Warszawie d. 38 styci. i83o r.
Prezes

W. Z. Reinchmit 
Sekretarz Jeneralny

Dżie w ano wski-.

OSTRZEŻENIE.

Dyrekcją Jeneralna Loteryy Królestwa F*ol~ 
skiego.

Podaiąc do powszechnej wiadomości, IS 
sterozakonny Jzrael Lautenberg kollekt or 
loieryi liczbowej w mieście Ozorkowje, od 
dalsiego pełnieni© obewiątków rzeczonych na

żądanie uwolnionym został, w« y 
zarazę»® tych wszystkich, którzyby do niego 
pretewsye e gry w loteryą liczbową wzyni- 
k*iące rościli, ażeby « takowemi w cią^u 
naypozniey dni czterdziestu a dato licząc, 
do Dyrekcji Jlney loteryy nadgłosic się i 
om należyci® usprawiedliwić nieomic »zkajf 
tern pewnioy, iż zaraź zupłynieniem rzeczo­
nego terminu, kaucyc byłemu kollek torowi 
zwróconą zostanie, « następnie praritensj« 
późniey podane od nikogo prżjięte i zała­
twione nie będą.

w Warszawie d. 8 lutego i831 r.
Żastępuiąey byfektoi'a Jenerali lego.

Naczelnik Wydziału Kastcdlełu 
Lochm snu.

Sekretarz Pyrekcyi.
S t r m »z a k.

WIADOMOŚCI URZĘDOWE.

— Ggy nieprzyjaciel wkroczył do kraiu 
W kilku ptińktach, Wódź naczelny uznał po- 
trzćbę zaięcia stanowisk skonćentro wanych, 
oczekiwania mgo attaku i nié powoływania lu­
dności do opórti beż wsparcia iey dz iałań w y- 
cwicżOnem woyskiem. Jakoż wszysi kie obro­
ty nieprzyjaciela zdaią się bydź wyrach owane na 
rozdwoienie sił naszych : nie uderza lhigdzie na 
stanowiska, i gdzie się tyłkó pokaźą nasze ko­
lumny, nie stawia im czoła. Jak póń Siedlearui 
i Węgrówefti, tak w dńin 1 o Lutego i p od Ostro­
łęką i za natarciem przedniéy straży icoihął się 
spiesznie i za dalszém iey posiitiięciem się opu­
ścił Łomżę.
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z Wa r« zawy 12 lutego.

— Xiąże Czartoryski powrócił dnia wczo- 
hayszego z główney kwatery.

— Do jenerała Sierawskiego przybył dó
Zamościa Officer ż listem od dowodzącego
Rossyanami Jenerała Geismar. -— Jenerał Sie- 
rawski ptzyiął go w obecności kilku Office- 
rów załogi, i Wezwał aby list sam rożpieczęto- 
wał i czytał. Lisi ten był prawie tey samey 
treści có odezwy Cesarza Mikołaia i Dybicza, 
wspominał o młodych zapaleńcach którzy pod­
burzyli Polskę, i wynurzał nadzieię. że iene- 
nerał dochowa wierności N. Mikołaiowi i pod­
da twierdzę. Rzeki na to Jenerał Sierawskr. 
»,WPana dowódzca iest codzoziemcem; powi- 
nienby wiedzieć ze się twierdze bez wystrza­
łów nie poddaią. Jeżeli więc zechce na przy­
szłość mówić o poddaniu, niech przez kule a 
nie przez parlamentarzy rozmawia. Z resztą 
la tu władzy Cesarza Mikołaia nie uznaię, lecz 
sprawiam ią w imieniu Wolnego i niepodległe­
go narodu. Jdź i oświadcz to Jenerałowi,— 
a spoyrzyy na mole siwe włosy i powiedz mu, 
¿e ci nie młody zapaleniec zlecił to oświad­
czenie. „

-— Jenerał Rozttiecki ma się znaydowac 
przy woysku naiezdniczym. W gronie 
Jenerałów rossyyskich miał się z iednym z nich 
Sałozyc o ioo czerwonych złotych, źe z niemi 
dnia ii b. m. będzie iadł obiad w Kału­
szynie.

-— Konsul Jlny pruski P. Schmidt powołany 
przez Rząd swóy, wyieebał na czas nieiaki do 
Berlina* Zastępuie go tymczasowo P. Pr&cht

---- PnłkóWnik łC ń c 6 PjrfoVtor narjR -w- JŚLOI'—
pusie Kadetów Kaliskich, udał się do Główne­
go Sztabu.

— Oto iest odezwa Pr'kownika P'cdowskk- 
go dowódcy tworzących legii Łkcwskiey 
i Wołyńskiey. Ziomkowie! Wyzwolenie ob­
szernych i bogatych prowiacyy naszych z pod 
cięźkiey obcey przemocy, Z pod RoSsyygkie- 
go przywłaszczenia, zasadą iest niepodległości
Polski.

Przenikniotiy Seym tą wielką prawdą, przy­
jął adres połączenia się z powstaniem narodo- 
wem, Litwy, Wołynia, Podola i Ukrainy, u- 
święcił to zjednoczenie bratnie, uchwalił legie 
zbrojną repreźeiltacyą OWych ziem stanowiące, 
i uposażył wszelkiemi potrzebami, zasiłkami 
W broni i funduszach. Wódz naczelny dowódz­
two legii mnie póruczył, a opatrywanie ich po­
trzeb, Rząd Narodowy zlecił komitetowi składa­
jącemu się ż prezesa Bonawentury Niemoiow- 
skiego, ministra spraw wewnętrznych, oraz 
członków Alexandra Weretzczyaskitgo, Anto., 
toniego Bernatowicza^ Piotra Chleba wskiego j 
Karola Kaczkowskiego

Ziomkowie! piękna iest Walczyć ża Wolność. 
pięknieysza oswobodzić spółbraci obcą przemo­
cą uciśnionych, i pierwszym na rodzinney zie­
mi za Bugiem i Niemnem zatknąć chorągwie 
oyczySte.

Nifech nie powiedzą, niech nie ucieszą się 
Wrogi, że część tylko Polski powstała, że trzy­
dzieści Sześć lat ucisku i pognębienia, ostu­
dziły w naś miłość Oycźyzny i swobód naro­
dowych* Dla odparcia naieżdeów śpólrie po­
łączmy siłyt a gdy pierwsza chwała powsta­
nia należy obywatelom Królestwa , przy nas 
niech będzie część dokończenia rozpoczęte­
go dzieła odrodzenia oyczyzny.

Na tey zasadzie, tworzą się legie Litewska i
Wołyńska; i w miarę postępu na rodzinney zie­
mi rozwiiać się będą, lecz aby skuteCzniey od- 
powiedzić celowi, potrzeba pewney i przewa- 
zney siły, wpływ ich moralny ustalaiącey: po­
trzeba uczestnictwa wszystkich spółziemian 
prowincyy, które oswobodzić, rzeczą iest naszą.

Wzywam was przeto ziomkowie! do szere­
gów legii, do szeregów spółbraci waszych, któ­
rzy was bratniem sercem przyymą i powitaią, 
idźmy razem oswobodzić rodzinną ziemię i 
dziedziny nasze, które nieprzyiaciel swą obe­
cnością gnębi i znieważa. Do broni bracia! do 
broni ukochani ziomkowie!

— Gazeta rządowa pruska między innemi 
wiadomościami z Warsz. donosi: że przez rozkaz 
dzienny Naczelnika Siły Zbroyney, Wincenty 
Krasiński mianowany lego Adiutantem.

— Posiedzenia Seymowe> ■— Izba Poselska 
na wczorayszem posiedzeniu przyięla następu- 
iące proiekta względem wewnętrznego po­
rządku.

1. Izba Senatorska i Poselska, zważywszy po­
trzebę zapełnienia mieysc wakuiącycb w Izbie 
Poselskiey, a to wsposob, nagłości obecnych 
wypadków odpowiadaiący, na wniosek swych 
Kommissyi postanowiły i stanowią co nastę- 
puie.

Art. i. Na micysca wakuiące bądź z powodu 
nienastąpionych lub niezatwierdzonych dotąd 
wyborów bąźd przez śmierć, przyjęcie* urzędu 
płatnego, lub oddalenie się z kraiu bez zezwo­
lenia Scyihu Posła lub Deputowanego, maią 
niezwłocznie nastąpić nowe wybory.

Art. a. Na ten ieden Seym, Posłowie i Depu­
towani,którzy do dnia ninieyszey uchwały służ­
bę czynną woyskową przyięli, nie maią tracić 
mieysc swoich w Izbie, Posłowie zaś i Depu­
towani , którzy od czasu rewołucyi, urzędy do
jktórych iest płaca przywiązana, przyięli, inogą 
zrzec się r rzęd«", i natenczas w izbie nietracą 
mieysca; nozostaiąc ęaś przy urzędzie zasiadać 
bidą dopóty tylko w Izbie, dopóki Reprezen­
tanci nowo wybrani, mieysc swoich ńieźaymą.

Alt. 3. Przy naznaczaniu terminów do Sey- 
mików lub Zgromadzeń gminnych, na teraz 
zwoływać się maiących, nie potrzebują bydź 
zachowane formalności artykułami 33 i 34 Sta­
tutu organicznego o Reprezeńtacyi Narodowey 
przepisane, a Zamiast terminu pietnasto-dnio- 
wego artykułem 35 wymaganego, Seymiki j 
zgromadzenia gminne w Warszawie w dni trzy 
na prowiricyi w dni dżieśięć po zwołaniu nastę­
pować mają. Przewodilicżyć im będzie Sędzia 
Pokoiu przez właściwą władzę AdmiriistraCyy- 
ńą Wezwany, lub wrazie iego niebytnośći, Radz- 
Ca obywatelski z właściwego powiatu z kolei 
starszeństwa. Gdyby zaś ani Sędziego pokoiu 
ani Riidzcy, na Seyrtiiku lub Zgromadzeniu nie 
było, natenczas mieysce ich zastąpi Podsędek.

Art* 4* przypadek śmierci lub dostania 
się w niewolą nieprzyjacielską którego Człon­
ka Izby Poselskiey, Rząd narodowy zwoła na­
tychmiast w myśl prawa ninieyszego, właściwe 
Seymiki lub Zgromadzenia gminne*

Art. 5. Wykonanie ninieyszey Uchwały po­
leca się Rządowi Narodowemu.

II. Iżby Senatorska i Poselska, celem zabez» 
pieczenia prawnego kómpletu ńa posiedzeniach 
Izby Poselskiey na wniosek Kommissyi Sey- 
tnówych, postanowiły i stanowią Có następnie.

Art. ii Każdy Członek Izby Roselskiey w 
Czasie teraźnieysZegó Seymu w Warszawie o- 
bccny, ieźcli się bez upoważnienia Marszałka 
Ua piśmie, z mieysCa oddali, albo też z urlo­
pu na czas oznaczony, bez udowodnienia po-

Wodów prawnych nie powróci; utrącą f,Mw0 
zasiadania w Izbie, i zarządzony będzie nowy 
*ybór na mieysce z tego powodu wakuiące.

Art. a. Skoro nad komplet Izby Poselskiey 
art. 162 Statutu organicznego ustanowiony, 
tylko dziesięciu członków Izby obecnych bę- 
dzie, Marszalek wstrzyma wydanie wszelkich 
Ul opow. W każdym razie, urlopy takowe dlus 
zey >Ąk na dn, piętnaście wydawane bydz nie 
mogą, me wlączaiąc czas,,, na odbycie podró­
ży tam , na powrót koniecznie potrzebnego.
1 ' „ W-łkonauie. "¡nioyszey uchwały po-
eea s,ę Marszałkowi izby Poselskiey i Rz,do. 

Narodowemu W czem do kogo należy.
Trzeci zaś proićkt następujące/ osnowy
Izby Senatorska i Poselska, zważywszy no- 

izebę Wyrzeczenia względen członków Sey­
mu, ktory dotąd do Aktów nowy porządek rzę­
sek v!'10"'" ll‘ n,e Przystąpili, na wnio­
sek Ko,mmssyow postanowiły! stanowią-

Senatorowie , Reprezentanci, którzy dotąd 
Aktów Seymowycl, z dnia ,8 Grudnia r z i
sw(¿m ,!Z'’"”J>' n¡li>0I,PÍMli-i przystąpienia

SO na pismie, icżełi si,j żnayduią w kraiu, 
w dni osm leżeli zaś są za granic,, w dni 3„ 
od daty ogłoszenia ninieyszey uchwały, nie o- 
switidczą; uważani bydź „tai, za tiirfcuących 
prawo zasiadania w Izbach, „ ile s, w , 
za zawieszonych w używaniu lycbże praw,'o 
ile się za gfailicą Zriayduią.

raz leszcze Odesłano dó Kóinmissyów celem 
poczynienia Zmian.

Izby nnały bydź odróczóue do przyszłego 
poniedziałku i lecz dlą zaszłych okoliczności na 
dziś zwołane*

Z Po imani a 10 lutego,
— Gazeta tuteyśza umieściła następującą o- 

dezwę Króla PrUskićgo do mieszkańców W. X; 
PóżtiańsKiegó.

My Lrydóryk Wilchelm z Bożey łaski król 
Pruski etc. etc.

W następstwie wydanego aa naszym nay- 
ivyzszym rozkazem prżóz naszego kommende- 
ruiącego lenerała w wielkićm kięztwie poznań- 
skiem i naszego naczelnego prezesa teyże pro- 
winćyi dnia 21 grudnia i\ ¿.wezwania dópo- 
wiótii, do wyśziyćh do Polski z iiászéy wspo- 
ninioney prowincyi poddanych > zapatrzywszy 
Sie na zaszłe od tego czasu stosunki, widzieli­
śmy się po wodo waiii, póshtrtówic Co ńastę- 
puie.

§. i Każdy póddarty naszych kraiów, zilayduiący 
się tćiaz w królestwie pólskiem, á niemogący 
się dostatecznie usprawiedliwić ż swego Odda­
lenia się i pobytd dotychczasowego tamżeg 
wzywa się tiiiiieyśzeni, aby niezwłocznie na 
mieysce dotychczasowego zartiiesźkania powró­
ciły przed Właściwą regertcyą osobiście się sta­
wił i teyże ó wyysćiu swoiem, śwym poby­
cie w królestwie polskićni, oraz czasie powro- 
tii z niego dokładną zdał sprawę.

§. 2 Wszystkim poddanym tym,którzy odezw ie 
hinieysżey w przeciągu 4 tygodni od dilia o- 
głoszenia takowey, posłuszilym się okaźą , ü- 
dzielámy ninieyszem nasz naywyższy pardóli 
a to w tym spośobie, iż ci , bądź źe nńleźą do 
stanu woyskowego, bądź do cywilnego, od 
wszystkiełi kar prawnych, które tak zakażane 
opuszczenie naszych kraiów królewskich; ia- 
ko też 1 ńaszey służby woyskowey i cywiínéy 
Są przepisane, zupełnie maią bydź wolni, ie- 
źeli z wyiśćiem ichnie był połączony iriny ie- 
^zeze występek 4 osobiiemi prawami kárnemi 
zakazany; przyczein wrócenie ich znowu do 
służby kraiowey aż do złożenia nam od w la- 
eiwego ministerstwa w tey mierze raportu. Ró­
wnież niaią być ty iii rtaszyni poddatiyiri, których
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posiadłości z powodu wyiścia ich sekwestracyą 
zaięte zostały, takowe pod warunkiem dopiero 
wspomnionym i za udzieleniemim od właści- 
wey regencyi na to poświadczenia, znowu wy­
dane i ciz maią być tylko poczytani za obowią­
zanych do zwrotu z własnego maiątku kosztow, 
które z postępowaniem tein niezbędnie były po­
łączone.

§.3 Z drugiey strony mieć chcemy ¡ postana­
wiamy ninieyszem, iz poddani nasi, którzy o- 
fiarowairey im z naszey łaski oycowskiey, spo­
sobności do bezkarnego powrotu do obowiąz­
ków swych iako poddanych, nie przyimą inie- 
dopełnią powyższych oznaczeń, lecz raczey 
pozostaiąc na dał w Królestwie Polsoiem staną 
się winni oporu przeciw naszey naywyz.szzey 
władzy i naszemu rozrządzeniu , maią byt eys 
względu na zaszłe tam okoliczności, za zdray- 
ców kraiu uważani i w tem znaczeniu ukarani.

§. 4- Uzupełnia iąc obiętenaszem powszeclmem 
prawem kraiowem Cz. II. Tyt. 20 przepisy kar­
ne na zdradę kraiu, stanówiemy przez wzgląd 
na teraźnieysze okoliczności wprawie tem nie­
przewidziane, iż tych z naszych poddanych, 
którzy odezwie ninieyszey nie okazą się po­
słusznymi, następuiące kary spotkać maią.

«. Konfiskacya ich całkowitego ruchomego 
i nieruchomego maiątku teraznieyszego i przy­
szłego, która przez sądy nasze na wniosek wła­
ściwej regencyi wyrzeczoną byc ma, skoro 
przez tęź władzę udowodnionem zostanie, iż 
osoby na przeciw którym poszukiwanie nastą­
piło , wjedług ich stosunków, podlegaią temuż 
przepisowi. Sądy nasze maiąwtey mierze za­
chowań przepisane w powszechnej ordynacyi 
Sądowey Tyt. 36 Rozdziale postępowanie, 2; 
do zapozwania nieobecnego potrzeba iednak 
tylko czterotygodniow ego terminu i ogłoszenie! 
zapozwu przez dzienniki urzędowe i intelligen- 
cyine prowincyi iest dostateczne:

kara za zbiegów w miarę artykułów śc­
iennych przeciw wszystkim osobom woyska li­
niowego, rezerwy woienuey i obrony kraio- 
wey pierwszego i drugiego, powołania 
którzy albo opuścili wiarołomnie chorągiew, 
albo też wyższym do nich rozkazom względem, 
stawienia sią naprzeznaczonem mieyscu zado- 
syc nie uczynili.

cj 'Synowie osiadłych w Pans’w ie Naszem 
rodziców, nieposiadaiącyeh ieszcze własnego 
maiątku, maią bydz pozbawieni prawa do spad­
ku po tychże swych rodzic ach i oprócz tego ma­
ią bydz uznani za niezdolnych do wszystkich 
urzędów w służbie kraiowey; z drugiey zaś 
strony w razie powrotu ich, obowiązani będą 
czas swóy trzyletni w woyskuiezeli do tego 
są zdatni, wysłużyć w przeznaczyć się maiącym 
od naszego ministra woyny oddziale woyska.

d) Ci, z naszych poddanych, którzy dopię­
to po upłynieniu czasu wyżey oznaczonego do 
kraiów- naszych powrócą, ie żeli zwłaszcza iako 
osoby woyskowe nic podlegaią przepisom kar­
nym, osobno dla tychże udzielonym, maią bydź 
na mocy §119 Tyt. 20 Cz. II. Powszechne­
go Prawa Kraiowego do indagacji kryminal­
nej pociągnieni 1 prócz konfisksicyi ich ma 
ątku w miarę zachodzących okoliczności przy 
opuszczaidu przez nieb kraiu, skazani na prze­
pisaną tam karę więzienia łub twierdzy od 6ciu 
miesięcy do 2 lat.

§. oZalecamy naszemu Naczelnemu Pr ezesow 
Nięstwa Poznańskiego ogłoszenie ninieyszey 
Naszey Naywyższey ustawy, a prócz tego wszy­
stkim Naszym władzom woyskowym, sądowy m 
i administracyiuym, aby lakową ścisłe wyko- 
»•ły.

NIDBRL.1 NOT.
z Braxelli 1 lutego,

— Komitet dyplomatyczny otrzymał pismo 
nieurzędowe hrabiego Celles z Paryża, z do­
niesieniem. iż Król Francuzów niewzbraniałby 
xięciu Nemours przyięcia berłaj Belgiyskiego, 
gdyby się kongres s za nim oświadczył.

— Niąże Leuchteuberg miał oświadczyć, iż 
mimo zakazu wydanego przez ministeryum 
francuzkie do kongęessu względem wyboru sy­
na Eugeniusza iednakźó przyymie koronę.

— Kongress uchwalił na posiedzeniu dnia 
igo b. m. protestacyą przeciwko protokułowi 
konferencji londyńskiey z dnia 20 stycznia 
którą kończy następuiącemi wyrazy: „Kon­
gress protestuie przeciwko wszelkiemu ścieśnie- 
niu granic i przeciwko wszelkim zobowiąza­
niom, iakieby chciano przepisać Belgii bez ze­
zwolenia reprezentacyi narodowcy; protestu­
ie w rozumieniu tem przeciwko protokułowi z 
dnia 20 stycznia, iezeliby było zamiarem mo­
carstw narzucać go Belgii i odwołuie się do 
swego dekretu z dnia 18 listopada, którym ob­
wołał niepodległość Beligi z wyiątkiem stosun­
ków xiqstwa Luxemburg do związku Niemiec­
kiego; na żaden przypadek nie złozy pewie- 
rzoney sobie od Narodu Naywyższey władzy 
na korzyść obcego mocarstwa, nieulegnie ni­
gdy postanowieniu, znoszącemu całość granic 
i nadweręzaiącCinu reprezencacyą narodową i 
zawsze odwoływać się będzie do zachowania 
systemu nieinterweneyi ze strony mocarstw. — 
Ogłoszenie tey protestaęyi, która ma bydz prze­
siana konferencyi w Londynie, poleca się wła­
dzy» wykonawczej.
— Podług listów prywatnych ż Akwisgranu 0- 
debrano tam doniesienie z Bnixclli, iz dnia 3 
po południu, kongress Belgyyski o rał xięcia 
Nemours Naczelnikiem państwa.

—TT—   - i ■ .. * i.. .1
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i. Rzymu 20 stycznia.
•— Dnia 17 b. m. przybył xiąże Leopold

Palermo do luteyszey stolicy. Udaie się do
Wiednia i mówią, iz niepowróei iuz do swo- 
iey ojczyzny. Przyczyną takiego zamiaru ma 
bydz polityka młodego Kró!a, który powodo­
wany wpływem swej ciotki, teraźnieyszey Kró- 
lowey francuzkiey, ściśle się połączył z tem mo­
carstwem. Wieści te potrźebuią iednakże po­
twierdzenia. To wszakze pewna, ze młody 
Monarcha Neapolu usilnie stara się o miłość 
swego ludu i takową pozyskuie. Postanowie­
niem 18 grudnia przywoła! napowrot do kra­
iu wszystkich wygnańców. Niektórzy- z nich 
iuz pozyskali posady. Późnieyszem postano­
wieniem ułaskawił zupełnie bardzo wielu zbro­
dniarzy Stanu w Sycylii, skazanych na śmierć 
lub na galary. .

Ogłoszenie ma być uważane za dostateczne, 
skoro przez właściwe dzienniki urzędowe i przez 
gazetę stanu obwieszczone będzie.

W dowód pod Naszym Naywyźszym podpi­
sem i pieczęcią Naszą Królewską.

Dan w Berlinie, d. 6 lutego i83i.
(Podpisy.)

— Po powyższym dekrecie króicskim umie­
ściła gazeta poznańska długi artykuł perswa- 
duiący mieszkańcom Wielkiego Nięstwa aże­
by się nieudawali do Polski. Autor nie może 
poiąć, ze bracia nasi cisną się tłumnie na stro­
nę Oyczyzny, i chce to wybić im z głowy do- ' 
syć oryginalnym sposobem, iak dowodzą na­
stępuiące wyiątki:

Ale., eóz się sprawa Polska was tyczy ? Czyż 
wy możecie się użalać, gdy w sąsiednim w 
prawdzie, ale w obcem państwie, poddany 
twierdzi, ze sąsiad iego, uciemiężał go lżył i 
dręczył; gdy twierdzi, ze iest zniewolony zru- 
cić z karku swego nieznośne, iarzrno? — Na 
eóz się w niesnaski cudze mieszacie ? Głup­
cem iest, kto nieproszony miesza się w obce 
sobie kłótnie, które widoczną stratą są dla 
strony, do ktorey się ciśnie ńiewezwany.

A iednakże — będzież temu kto wierzył? 
biegniecie na przeciw nieszczęściu, opuszczaiąe 
kray — niepomni swoich obowiązków iako 
poddani wybornego Króla któremuście tyle 
dobrodzieystw winni — i przestępuiecie bez 
upoważnienia i bezprawnie granice kraiu ! A 
zaczem ? „za mai;ą, za niczem. Chcecie wal­
czyć za sprawą Polaków. Pytam was powtór­
nie: eóz was Polacy obchodzą? A gdybyście na­
wet poczytali się za powołanych do walcze­
nia obok mieszkańców małey prowincyi ros- 
syiskiey przeciw wielkiemu Cesarstwu: iakąż 
możecie Polakom nieść pomoc, tem materii 
sparciem ich sił z swoicy strony?

Wasz rozsądek musi to wszystko ppymować, 
a przeejez eodzień ieszcze umykają, źa gjanieę„ 
młodzii starzy, ślacbtai mieszćzarfłe, bogacj 
1 ubodzy, i nie ieden ieszcae zapewne.gotnie się 
do nocney, potaiemney ucieczki. Więc rozwa­
ga niekiefuie wami. Idziecie za niepćwnem, 
niewyraznem uczuciem.

Biedni, zaślepieni! goniąc za takowemi 
marami, biczyci e przelewać krew wobcey spra­
wie. Dla tey łamiecie przeniewierczym sposo­
bem przysięgę, złozoną najlepszemu zKrólów! 
Wasz postępek iest zły, iest zbrodnią. Ale za 
ziemi czyny następnie tuz kara, a surowość 
prawa padnie na winnych.

Oycowie którzy sami odważacie się wysełać 
swoich synów, niedobra to walka, na którą idą. 
Odwołaycie owych, co iuz poszli; nie puszczay- 
cie od siebie tych, którzy, zaślepieni przykładem 
iüwiedzeni śpiewem Syren fałszywych nadziei, 
pragną iść za pierwszymi.

ANGLIA
z Li> n dynu 29 »tycznia,

d — Jenerał Flahaut maiący sobie powierzo­
ne nadzwyczajne poselstwo rządu faancuzkie- 
go, miał wczoray konferencją z hr. Grey.

1 ■ —  ---- ——---- ----- —i    -
1 R A N G Y A.

z Paryża 31 «tycznia.

— Dziennik Temps donosi: Wczoray wie­
czór mówiono w towarzystwach świadomych 
rzeczy,ze poseł wielkiego mocarstwa, którego 
przymierze obiecywano nam od czasu naszey 
rewolucyi, otrzymał rozkaz od swego dworu, 
aby Paryż opuścił w tym samym dniu, w kto- 
rymby Rząd francuzki zezwolił na połączenie 
Belgii z Francyą. Niepowiedziano ożyliby wy­
bór xięcia Nemours pociągnął także za sobą 
zerwanie stosunków.

D ON I0 Si ĘN iE PRIWAT NE.
------------------------------------------- ------ i------

PhodptfUncya w dniu 19 Sterpfra r. z- 
pr «d R. gentem k^ocOl srA Ziemi-ńskiey 
M Wapń Wikkim na o%obę Franeiiuka 
»Jiątkowskugo, j r-e/einuie i »«keesSm ó*» '»o* 
•cb wydana, rooeą którey tenże pleüipeten^ 
do windykacyi s»kts*ów, aktem, z dnia 
Lipca r. z, przed ftegx»tem Tm»zcz\ńikafl 
‘•pui/ądzonym obiętyeb, był upoważniony'11 
urzędownl« odwołaną została. Ostrzega 
przeto ati’onv iohu ©»«owane, ażeby « J’°
mienionym Piątkowakiin w endue «tosun* 
dotyczące podpdłAnegn 1 iego sukeessoro 
nie »chodzdi, a mianowicie summa do aP 
tinow aktu wyż waponnvouv m ohię1*1 1 
pod powtórną odpowiedzialnością a.ead" 
dawah.

Beniamin Szulc.
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